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Kino-Teatr „ S  T Y Ł O W Y ” Kioo-Teatr

Wielka premiera! ~&B Największy szlagier sezonu!
P ią te k ,  dnia 29-go b.m. i dni n a s tę p n y c h  potężny dramat w 12 wielkich częściach

ZIEM I
podług powieścii Henri Roussella, „La Terre Promise14

z przepiękną RAQUEL M ELLER mężczyzną Francji ANDRE R0ANNE głównych.

UWAGA: Początek przedstawienia w sobotę i niedzielę o 4.30 po poł., w dni powszednie o 6 w.
1152
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C z w a r te k  2 8  m a ja  b .m . P R E M  J E R A ! Tytko d la  o s ó b  o s i ln y c h  n e r w a c h

P R O M I E N I E  Z....
w roli T  /"N  T_T X T  "D  A  1 3  1 / '  T T  T J  największy amerykański awanturnik

głównej V>/ 1  JL XN I J  A  ł \ ,  XV. UL XV i poszukiwacz przygód miłosnych.

Prom ienie, które topią najtrwalsze serca. — Prom ienie, które wywołują niezrównane napięcie nerwów. — Dramat ostatniej produkcji Amerykańskiej!

Początek
O 6 pp.

Z A R Z Ą D  G A Z O W N I
niniejszym podaje do wiadomości P. Kon­
sum entów, że z powodu urlopu inkasentów  
w okresie od 1— 15 każdego m iesiąca część 

zawiadomień rozsyłana będzie pocztą.

Po należność zgłaszać się będą w swoim  
terminie inkasenci. 1153

G ABINET
L e o z n ic z o -O e n ty  s ty c z n y

I-. G o l d s t e i n a  •
L e c z e n ie  z ę b ó w  i ja m y  u s tn e j .  "

Ul. Wrocławska 24, 1-sze piętro, front.
Przyj, od 10—1 i od 3—6. Od 9—10 porady bezpłatnie.

ZĘBY SZTU C ZN E
najnowszego systemu, plombowane złotem.

Korony złote od 15 zł. Korony białe od 20 zł. Zę­
by białe od 5 zł. Reparacja na poczekaniu. Przeróbka 
starych zębów. Przyjezdnym roboty w ciągu dnia.

L a b o r a to r ju m  z ę b ó w  s z t u c z n y c h

Ł. G o  l d s t e i n a
ul. Wrocławska 24, 1-sze piętro, front. 

Przyjmuje od 10—1—3—6 w. 1097

Składajcie ofiary
oa inwalidów wojennych*

Z polskiego wybrzeża.
Z tajników podziemnej kuźni niemieckiej,

— Jakimi drogami idzie propaganda niemiecka 
na Pomorzu? — Stosunek rządu polskiego do 
Pomorza. — Projekt rozwoju floty handlowej.
— Gdynia portem dla wychodź twa polskiego. — 
Jakie są inne troski rządu?

(Od naszego korespondenta pomorskiego).
Grudziądz w maju.

Niebezpieczeństwo rewizji zachodnich gra­
nic P o ls k i  zostało chwilowo zażegnane, choć jesz­
cze w zupełności nie minęło.

Dziś dopiero, po upływie tygodni, miesięcy, 
w i dziwy jak wielkie znaczenie dla utrzymania 
pokoju europejskiego miały owe wspaniale < b- 
jawy czujności i stanowczości, których świadka­
mi byliśmy niedawno tu na Pomorzu, a które 
wywołały w Niemczech wściekłość i gniew z po­
wodu zdemaskowania ich podstępnych zamia­
rów'. Ludność pomorska może dziś być z tego 
zadowolona i dumna, że skutecznie spełniła 
swTó j obowiązek wobec narodu i Europy.

Na krótki czas wysiłki niemieckie ucichjy. 
Zdawało się, że nastanie okres uspokojenia f  ci­
chej pracy.

Nagłe pada grom! Katastrofa kolejowa pod 
Starogardem .f

Pod je wpływem wybucha na nowo przyci­
szona propaganda niemiecka. Zhgrzm ala Euro­
pa od niemieckich wrzasków; i krzykowi, że Porno 
że należy oddać Niemcom, Ta katastrofa stała 
się odrazu dyplom atvcznem narzędziem. Nawinę­
ła się Niemcom jakby na... zamówienie.

Patrząc dzisiaj przez perspektywę casu ba 
katastrofę kolejową pod Starogardem, dziwne na­
suwają się refleksje. Przedewszystkiem uderza 
fakt, iż rzeczywiście zdumiewająco w porę dla po­
lityki i propagandy germańskiej zdarzyła' sfę 
ta nieszczęsna katastrofa, która pociągnęła za 
sobą tyle ofiar zabitych' i rannych, ę

Pomimo całej przysłowiowej bezwzględności 
i brutalności niemieckiej, wyobraźnia wzdryga 
się na |myśl, że mógłby śfę znaleźć jakiś ideowy

Niemiec, który zdecydowałby się dla efektu poli­
tycznego poświęcić życie wielu swojch rodakowi 
i to przeważnie kobiet i dzjeci.

Prawdopodobniejsze jest, że tę przyjaciel­
ską^ przysługę wyświadczyli Niemcom ci, którzy 
akcję zamachową uprawiają niejako zawodowo, 
to jest płatni agenci bolszewickiej [międzynaro­
dówki.

Obecnie, gdy niemiecko - polski sąd rozjeus 
czy w Gdańsku wydał orzeczenie w sprawie ka­
tastrofy pod Starogardem niepomyślne dla nie­
mieckich kół nacjonalistycznych, cały ten aparat 
propagandy styczny, puszczony w ruch przez na- 
cjonalislycznych reżyserów okazał się najzupet 
niej bezpodstawny i bezowocny. Wobec tego prc-< 
paganda niemiecka musiała zaniechać wykorzys­
tania katastrofy pod Starogardem jako pożąda­
nego dla swych celów argumentu i powróciła 
obecnie do dawnych melod podziemnej, kreciej 
roboty w kierunku oderwania Pomoczą od Pol­
ski.

Podziemna ta robola niemiecka, zakrojona 
na daleką metę, po/ega na tern, aby wśród lud­
ności pomorskiej siać niezaufanie do rząów pol­
skich i szerzyć dezorjentację polityczną. .Już'od 
dłuższego czasu po wioskach naszego wybrzeża 
kręcą się różni agitatorzy niemieccy, klćczy po­
sługują się językiem polskim, usiłują ludność 
miejscową utwierdzać w przekonaniu, że *Pb- 
morze tnusi należeć do Niemiec, bo rząd polski 
liczy się z tem poważnie i .niezadługo nadejdzie! 
chwila powrotu wojsk niemieckich na Pomorze1'  
Pozatem agitatorzy wmawiają w Kaszubów7, że 
są oni szczepem, z narodejm polskim nie mającym 
nic wspólnego. Całej tej kompanji agitacyjnej 
pomaga dzielnie nie tylko prasa niemiecka w  
Rzesz\ i iw Gdańsku, ale nawet dzienniki nie­
mieckie, wychodzące na terenie Polski.

W takiej chwili, kiedy dochodzimy do prze 
konania, że kres tym wytężonym wysiłkom nie-i 
mieckim w kierunku zagarnięcia Pomorza poło­
żyć może jedynie jakiś nieoczekiwany zwrot wy-* 
padków — pocieszającem jest, iż troska rządu 
naszego o utrwalenie wpływów Polski na wybrze­
żu, <3 rozwój Pomorza wzrasta !W sposób niewąt­
pliwy.

Przedewszystkiem z zadowo’eniem podnieść" 
trzeba fakt, iż pod obrady Sejmu wchodzi óbeo- 
Die prbjekt ustawy o współdziałaniu państwa w;
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eksploatacji linji m orskich. 'Ustawa ta upoważ­
nić ima rzącl do udzielenia grodków: celem stwo­
rzenia należytego rozwoju floty własnej.

'Nie jest już taj|ejmnicą, żelhrak własnych stat­
ków m orskich dotkliwie daje się pdczuwać nasze­
m u eksportowi i importowi skazanemu dotych­
czas n a  uciążliwe i kosztowne pośrednictwo ob­
cych. Jeżeli przy pomocy funduszów państwo­
wych stworzymy w łasną flotę handlową, własny 
handel zamorski po 'ski — będzie to równoznacz 
lie nietylko z potężnem podniesieniem rozwoju 
gospodarczego Pomorza, ale zarazem ze wzmoc­
nieniem państwowości polskiej na  naszem, tak  
często zagro tonem wybrzeżu. Z "drugiej s ir m y 
zrealizowanie ty ch  zamierzeń przyczyni si,ę (rów­
nież do zwrotu potęgi mocarstwowej całej Pol­
ski.

Doniosłą lak samo rzeczą jest punkt projck 
tu ustawy, dotyczący skierowania całego ruchu 
wychodźczego przez porty polskie. Będzie to jed­
nym  z najważniejszych cyiińlików rozw oju Gdy­
ni. Fale wychodźców ożywią niebywale to spokoj­
ne chwilowo miasteczko portowe, ludności miejs­
cowej dadzą różnego rodzaju zarobek pozatem 
zaś ciągłe stykanie się Kaszubów! z wychodźcami 
z różnych stron Polski nie będzie też bez dodat­
niego znaczenia.

Pozatem troską rządu jest kredyt długotermi­
nowy dla Pomorza, stworzenie funduszu (meljora- 
cyjnego, budowa linji kolejowych Gdynia — TSyd- 
'goszeź, W ejherowo — Kościerzyna i innyćhj 
ppzeaewszystkiem zaś unicestwienie zbrodniczej 
agitacji niemieckiej na Pomorzu.

Dla naszego ji ozwoju (mocarstwowego Rzeczy­
pospolitej doniosłego znaczenia jest to fakt, iż 
rząd nasz kontynuuje coraz Widoczniej tę po­
litykę,^ która uwzględnia ważność dostępu do 
brzegów Baltvko i docenia znaczenie Pom orza 
91 a Polski. ,

15. ŁYDKO.

T E L E G R A M Y .
Z Rady ministrów-

WARSZAWA, 28. (Pat.). Rada ministrów na 
posiedzeniu w dn. 27 bm. przyjęła m. in. nastę­
pujące uchwały: ,Projekt ro 'p . w .spraw/e rozciąg­
nięcia na obszar Spiszą i Opawy, należący do 
do Po’ski mocy obowiązu jącej us taw y z. dn. 7 lip- 
ca 1D21 r. P ro jek t roz|p. o zniesieniu powiatu 
spisko - opawskiego, projekt rozp. o zmianie gra 
nic gminy miejskiej m. Grodna w  pow. grodzień­
skim projekt ustawy o sprawie zmiany ustawy 
z dii. I lipca 1921 r. o .uprawnieniach doi wyko­
nywania czynności felczerskich, pro jek t ustawy 
w  spranie ratyfikacji umowy między Rzeczypos­
politą Polską i republiką czesko - słowacką pod 
pisanej .W dn. 6 m arca 1925 r. w Pradze w przed­
miocie uregulowania obrotu prawnego, w spra­
wach cywilnych, karnych i niespornych, projekt 
rozp. Prezydenta Rzplitej w sprawie ustalenia 
warunków mianowania podporuczników.

t r a k t a t  handlowy między Polską l Hjolandją.
GENEWA" 28, (Pat.). Rząd polski złożył w 

sekretarjacie generalnym Ligi Narodów w celu 
Zarejesjrowania i ogłoszenia trak ta t handlowy ii 
naw i acyjny, zawarte między Polską i Holandją 
w  dniu 30 m aja 1924 roku.

eksplozja  a rsenału  w IRukdenlc.
; BERT.IN, 28 " (Pat.). Pism a donos-', że arsenał 
Wojskowy w Mukdenie wyleciał w powietrze 
W szystkie budynki w prom ieni i 1 km zostały zbu 
rzone. Około 300 osób straciło życie. Przyczy­
na eksplozji narazie nieznana.

Strajk w Berlinie-
BERLIN, 28 (Pat.). Pracownicy berlińskie­

go towarzystwa autobusów znaczną większością 
głosów opowiedzieli się za strajkiem. Pisma dzi­
siejsze przewidują, że należy się lic zyć  w najbliż­
szych dniach z możliwością ogólnego s 'r a  jku p ra ­
cowników wszystkich środków komunikacyjnych" 
w  Berlinie.

Udogodnienie nlemców dla obywateli Sdańskleb
BERLIN, 28. (Pat-)- Z dniem 1 czerwca br. 

obywatele w. m. Gdańska. posiadający dokumen­
ty autentyczne, stw ierdzające ich przynależność 
państwową, zostaną zwolnieni od wizy niemiec­
k iej przy Wjeździe do Niemiec i przy wyjaździe 
z Niemiec.

Cituta gnębi mniejszości narodowe.
GDANSK, 28. (Pat-). Bcllische Presse donosi 

z  Kowna, że akcja protestacyjna przeciwko za­
m ierzonej przez rząd litewski ustawie szkolną) 
zatacza coraz szersze kręgi. We wszystkich" mias­

tach litewskich odbyły s :ę zgromadzenia, zwoła­
ne przez mniejszości narodowe, na których uch­
walono rezolucje protestujące przeciw ko wprowa 
dzeniu lej ustawy. Mniejszości narodowe w swej 
akcji znajdują do pewnego s'opiva poparcie ze 
strony części nauczycielstwa litewskiego.

Stracenie zamachowców sofijsh cb-
SOFJA, 28. (Pat.). Dziś rano nastąpiło 

publiczne stracenie Friedm ana Kojewa i Zad- 
górskiego.

^  Znowu trzęsienie ziemi-
NOWY JORK, 28. (Pat.). Tel. Comp. Obser­

w atorium  jf Nowym Orlcjanie zanotowano dziś 
w nocy o godz. 2 Im. 23 silne trzęsienie ziemi jw 
oko’icy kanału Panam a.

0 Hmmundsenle niema wiadomości.
- AV1EDEN, 28. (Pap)." Jak ‘donoszą z Oslo, w 

ciągu dnia wczorajszego nie nadeszła żadna wia­
domość o losach Ammundsena.

OSLO, 28. (Pat-). Dzienniki tutejsze dono­
szą że pogoda w Kingbąy poprawiła się. Wedle 
innych inform acji siostra Ammundsena oświad­
czyła, iż b ra t jej przed odjazdem prosił ją, aby 
nie niepoko-'Ia się o jego los przed jesionią 1925, 
ponieważ powróci on być może przez "Alaskę.

Zamacb na pociąg pospieszny pod W arszaw ą.
WARSZAWA, " 28. (Pat.,). .Nowy zamach" na 

pociąg kurjerski. Tym razem tuż pod Warszaw1), 
w odległości dwunastu kilometrów od dworca 
Głównego.

Smutne doświadczenie z ostatnich dni zmusi­
ło władze ko’ejowe do ostrożności. Niemal we 
wszystkich dyrekcjach zorganizowano ścisły nad­
zór nad sianem dróg żelaznych".

Na godzinę przed przejściem pociągów poś­
piesznych tor b w a oglądany przez dozorców, 
którzy pieszo w ędrują po wyznaczonych odcin­
kach.

Ubiegłej nocy dozorca obchodowy, p. Jan  
Gorczyński, sprawdzał !o -  w pobliżu stacji Pludyj, 
na linji W arszawa — Gdańsk".

Niedaleko Choszczówki kolejarz struchlał na 
Wi łok wielkie :o głazu, położonego na szynie.

Do przejścia po p ’eszne o pocTągu nr. 903 
pozostało zaledwie 20 minut.

P G o r c z y ń s k i  z trudnością usunł przeszkodę. 
Kamień był takich rozmiarów, że katastrofy nie 
dałoby się uniknąć, zwłaszcza, że na tym odcin­
ku pociągi rozwijają najwyższą szybkość.

Równocześnie donoszą, że m eznani sprawcy 
obok szóstego posterunku na dworcu w W arsza­
wie usiłowali ograbić przejeżdżający pociąg to­
warowy. Rozerwali oni przy jednym wozie plom­
bę, co w porę spostrzegł konduktor który pociąg 
zatrzymał, lecz bandyci wyskoczyli z pomostów 
i, strzeliwszy na pożegnanie do hamulcowego 
Wojciechowsk'ego, zb’egli do pobliskiego lasku.

HngJja grozi —  niemcy jej pomagają-
BERLIN, 28. Z kół ’AusWaertiges Ąmt rozcho­

dzą się wiadomości o s’lnvch sprzecznościach 
między Anglją i Francją w sprawie ,paktu gwa­
rancyjne;;©" i w sprawie opróżnienia Zagłębia 
R hurv oraz sfery kolońskiej. Według tych pnojo- 
sok ’A"n• 1 ja ma w y w ie r a ć  na Francję nacisk, aby 
poczyniła znaczne ustępstwa od swych postula-1 
{ów, w rażonych w Komunikowanej Lbndvnowi 
nocie do Niemiec oraz w pro jektach  przeciw 
zbrojeniom n :emiev,k’im. W przeciwnym razie 
Anglia daje do zrozumienia że wogółe wycofa 
się z polityki europejskiej i (zwróci uwagę wyłącz­
nie na swoje sprawy światowe.

Kola angielskie m a ;a motywować to stanowis­
ko w ten sposób) że Arfglja alb'o bidzie 'mogła 
przyczynić s;ę do zabezpieczenia Europy tak, 
jak  ona rozumie, albo też będzie zmuszoną wszel­
kich usiłoWań w tym kierunku (zaniechać.

Petersburg pod śniegiem.
RYGA. 28 Z Petersburga donoszą, że dnia 

2ł b.m szala1?" nad Petersburgiem  ;wielka burza 
śnieżna. Śnieg grubą warstwą pokrył miasto a 
Newa wystąpiła z przeąów , grożąc ,zalaniem niż­
szych ulic. Z twierdzy Pietropawłowskie j ćo chwi­
la dawano sygnały o poziomie (wddjy i o grożącem 
niebezpoęzeństwie. Nad wieczorem, gdy śnieg 
przestał padać, wody Newy opadły i niebezpie­
czeństwo powodzi minęło.

fil Japonii znów trzęsienie.
LONDYN 28. N a południowo - y schodniem" 

wybrzeżu Japonji dało śię odczuć wczoraj po-b" 
wybrzeżu Japonji dało się odczuć wczoraj po­
nowne trzęs:enie ziemi. Dotknęło ono ponownie 
miasta Toyooka i Inosaka. które zostały znisz­
czone w pbprzedniem trzęsieniu. Oba" m iasta u- 
legły kom pletnej ruinie. , , V ‘ >

ODEZWA, 
zjednoczenia zrzeszeń rodzicielskich.

Do Rodziców i Wychowawców!
■W dniu 29 m arca r.b. odbyła się w W arsza­

wie inauguracja nowej placówki społecznej 
centralnej organizacji rodzicielskiej pod nazwą 
„*Zjednoczenie Zrzeszeń Rodzicielskich w Pols­
ce". Na pierwszych, ,odbytych w dniach o i 20 
kwietnia posiedzeniach Rady i Zarządu „Zjed­
noczenia'* ukonstytuowały się w ’adze n a c z e ln e  
organizacji, która tem danem, po okresie przy* 
go owawczyin wchodzi dziś w fazę pozytywnej 
pracy.

Liczne słowa unania dla podjętej inicjatywy 
jakie na zebraniu 29 m arca padły  ze sfer (naj 
bardziej m iarodajnych, tak państwowych, jak  
i społecznych pod adresem organizatorów „Zjed-i 
noczenia"* z jednej strony dowodzą, że powoła­
nie do życia placówki tej było istotną potrzebą 
społeczną, z drugiej strony nakładają na łych, 
którym  powierzono dalsze jej losy, wiyl kie i od- 
powied z i alne obow iązki.

TY poczuciu tej odpowiedzialności przychodzi 
my do Was, Szanowni Rodzice, Opiekunowie i 
Wychowawcy po’skiej młodzieży, zaraz na wstę­
pie działalności naszej instytucji z niniejszena 
słowem wyjaśnienia i zachęty.

Bo jeśli Rodzice, jako całość, jako w Swoim 
rodzaju ,,stan ro izicielski" którego jceprezeutac- 
ją  ma się stać ,,Zjednoczenie', nie zechcą zro­
zumieć dostatecznie intencji, ducha i celów1 o r­
ganizacji, n ie  pośpieszą władzom jej z popar­
ciem  i współdziałaniem  oraz sami ze stworzonej 
placówki należytej, nie będą się starali wycilg­
nąć korzyści — to nietylko (czynniki kierownicze 
instytucji zadania swego nie spełnią, a le i" celo­
wość całej akcji wogóle stanie pod poważnym 
znakiem pytania.

I odwrotnie, jeżeli powołane wolą ogółu wła­
dze ,,Zjednoczenia“ wyczuwać będą, iż w poszczę 
gólnycii środowiskach rodzicielskich myśl zaczy­
na się żywiej budzić i rozw ijać w kierunku rzu­
canych przez nową instytucję haseł, jeżeli po­
prze/, te środowiska wytworzy się między sz.eE >- 
kiemi kołami rodziców, a organami kierownicze- 
mi „Zjednoczenia'* ta spójnia m oralna, która 
sprawi, że Wasze Szanowni Rodzice, troski "sta­
ną się naszem i troskami. Wasze pragnienia — 
naszem i pragnieniami, a z drugiej strony nasz 
głos, na przetraw ionej myśli oparty i uzgodniony, 
z możliwościami oraz wymaganiami życia i chw i­
li; znajdzie u Was wiarę, posłuch i zrozumie­
nie, — to istotnie stworzyć możemy współnem 
napięciem woli siłę m oralną, która zdolna będzie 
nietylko odpowiedzialnym kierownikom młode­
go pokolenia, czy to w1 .domu, czy w szkole, u łat­
wić bezpośrednio ich ciężkie zadanie, aTe sku­
tecznie się przeciwstawić w p iu  zgubnym prze­
jawom ano •analnego współczesnego życia.

Troską naszą wspólną i podstawą w zrozu­
m ieniu Zjednoczenia" jest sprawa należytego 
wychowania młodzieży i uzdrowienia atmosfe­
ry, kjorą ona od pewnego czasu oddycha. Fakt to 
niezaprzeczony, że częścią z naszej własnej wa­
nty i bierności, częścią z powodu zabójczych wpły 
wów doby wojennej, lub wytworzonych współczes 
nych warunków życia, cala sprawa wychowania 
więcej: spraw a rodzimy, jako  kom urki społecznej* 
ciężki dziś i przewlekły przeżywają kryzys.

^Zjednoczenie' stawia sob:e, jako jedno z  
pierwszych" i głównych zadań, aby ten kryzys zła 
godzić i wnieść do dziedzjny tej twórcza nowej 
w artości, sharmonizować pracę czynników1 tu 
działających, rozwiązywać, w duchu szeroko po 
jęfcgo dobra ogółu naslręczaiącc się zagadnienia 
z życiem poIsk:ej rodziny, polskiej szkoły i pol­
skiej młodzieży związane oraz s’ać się icli ist­
nym i szczerym przyjacielem.

Dla spełnienia tych zadań' niczbędncm jest 
wytężenie wysiłków w trzech głównych kierun­
kach, obejmujących różne dziedziny pracy:

1) Musmiy dążyć do przywrócenia dawnego 
blasku i czystości linji rodzenie polskiej oraz sta­
rać się -uzdrowić i wzmocnić wpływy wychowaw­
cze domu; stworzyć w tym względzie zdecydowa­
ne i silny prąd  opmji publicznej.

2") Musimy w dziedzinie wychowania m ło­
dzieży skoordynować usiłowania środowiska ro­
dzinnego z usiłowaniam i czynników szkolnych" 
i wzm acniając glos rodziców na lerenic szkoły, 
jednocześnie pomódz tej ostatniej w spełnięniu 
’jej wielkich zadań oświatowych, kulturalnych i 
wy ch o wa wczyeb.

3) Musimy w porozumieniu ze szkołą szukać 
środków bezpośredniego dodatniego wpływu na 
młodzież i zespolić wysi’kj. zmierzające do roz­
toczenia nad tą ostatnią należytej tak m oralnej, 
jak i m aterjalncj opieki.

Ofo — nasze główne cele i zadania.
A jeżeli chodzi o drogi, jakiemi do ich" urze­

czywistnienia dążyć zamierzamy, to szczerem i

I
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wych rozetek w pośrodku których znajduje się 
liczba 2, przed nią złoty, po bokach umieszczo­
ny będzie rysunek reljefowy monety 2-złotowej.

Tekst napisu będzie następujący: „Ministerst­
wo Skarbu, bilet zdawkowy 2 złote, Warszawa 1 
maja 1925 roku, min. Skarbu Wład. Grabski, dy­
rektor departamentu obrotu pieniężnego W. Kubala".

Odwrotna strona biletu będzie miała tło n ie ­
bieskie. W pośodku z prawej strony znajdować 
się będzie orzeł biały, z przedrukowanym napisem 
2 złote. Bilety ukażą się w obiegu z końcem b.m.

— „L e T e m p s '1 o M ięd zy n a ro d o w y m  
T argu  w  P o zn a n iu . W paryskim „Le Temps" 
z dnia 16 b. m. okazał się entuzjastyczny artykuł
0 Międzynarodowym Targu w Poznaniu p. Loys‘a 
Aubin, który bawił w Poznaniu w dniu otwarcia 
Targu, specjalnie w tym celu delegowany przez wy­
dawnictwo.

Pan Aubin, nawiązując do faktu szybkiego 
zniknięcia pokostu niemieckiego z ziem b. zaboru 
niemieckiego, stwierdza, że taki sam rozmach u- 
jawnił się również w manifestacji gospodarczej ja ­
ką był Międzynarodowy Targ w Poznaniu, który 
według słów jego udowodnił, że w dziedzinie hand­
lowej i przemysłowej usiłowania Polski są wielkie
1 skuteczne.

Następnie p. Aubin omawia bardzo szczegó­
łowo wszystkie działy reprezentowane na Targu, 
podkreślając przedewszystkiem dodatnie wrażenie, 
jakie na nim zrobił dział polskich maszyn rolniczych 
i Wystawa Związku Miast. Dalej w koresponden­
cji tej znajdujemy wywiad z ministrem Kiedronem. 
Artykuł p. Aubin kończy się bardzo ciekawą i 
symptomatyczną uwagą:

„Próbowano u nas tysiącznemi sposobami 
wznowić stosunki handlowe z Rosją Sowiecką. 
Stworzono komitety i grona finansistów, które 
przy poparciu rządu działały w tym kierunku. Za­
pomniano o słowach Montesquien'a, że: „Le com­
merce parcourt la terre, fuit ou il est oprime et 
se repose la ou on lelaisse respirer“. A więc gdzie, 
oddychać mógłby handel swobodniej niż na goś­
cinnej ziemi pracowitej Polski?.

— „Bluszcz". W artykule wstępnym 21-go 
numeru „Bluszczu" p. t. „Lekarzu lecz się sam" 
autorka podpisana literami H. C. broni współczes­
nej kobiety polskiej przed tak często stawianemi 
jej zarzutami płytkości, niemoralności. O emigracji 
naszych robotnic do Francji pisze sen Posner. 
Artykulik pedagogiczny „Gdzie jak spędzić waka­
cje" daje wskazówki o należytem zorganizowaniu 
wypoczynku letniego dla dziatwy szkolnej. P. M. 
Sienny nadsyła korespondencję z Paryża o „O t­
warciu wystawy dekoracyjnej".

Nastrojową „Fantazję o Lady Godivie" J. 
Wirskiego rozpoczyna się dział literacki zawierają­
cy przepiękny obrazek M. J. Wielopolskiej „O se- 
kretarzyku czeczotkowym" (z cyklu Braterstwo lu­
dów), pełną głębokiego sentymentu powieść W 
Miłaszewskiej „Zatrzymany Zegar", wesołą powiast­
kę góralską W Jankowskiej o „Jasiczku Pazernym", 
K. Bielańskiej studjum historyczne „Piękna P am e­
la". Z. Szmydtowa podaje nie drukowany dotąd 
urywek z rękopisu Narcyzy Zmichowskiej p. t. 
„Dwoiste życie". W dodatku powieściow/m, po­
wieść tłomaczona z angielskiego „Okręty, które 
płyną wśród nocy".

Bogato ilustrowany dział praktyczny przynosi 
artykuł „Moda a prawa człowieka", cenne wska- „ 
zówki dr. Switalskiej „O pielęgnowaniu włosów" 
ilustrowany artykulik „Szal haftowany", recepty na 
nalewki owocowe p. t. „Z teki mojej babki", 
„Dekorowanie półmisków", wskazówki praktyczne, 
gospodarcze, odpowiedzi czytelnikom etc.

Komunikat Biura Prasowego, dążący stale do 
dalszego rozwoju i udoskonalenia zapowiada uka­
zanie się następnego numeru już w nowej postaci 
ozdobionej licznemi ilustracjami o wybitnie aktu­
alnym charakterze.

P rzed  l00>letDlm jub ileuszem  
Z duńskiej Stoli

W Zdfińskiej W oli w re gorączkow a p ra c a  
nad  przygotow aniam i do uroczystości jubileuszo­
w ych. M iasto w szybkiem  tem pie przybiera  o d ­
św iętny wygląd, na ulicach k tórem i przejeżdżać 
będzie P an  P rezyden t p ra c u ją  bez przejyvy robol 
nicy p rzeb rukow ują  je gruntow nie, a dom y p ra ­
w ie w szystkie zostały odnow ione.

Z okolicznych m iast Łodzi, P ab jan ic , Ł as­
ku Sieradza, W idawy i Kalisza spodziewny jest 
og iom ny napływ  gości, przyczem zapowiedzia­
ły sw ój p rzy j’azd sąsiednie straże ogniowe, tow a­
rzystw a sokole i organizacje wojskowe.

M agistrat Zduńskiej W oli zw rócił się do  w a r­
szaw skiej d y rekcji kolejow ej o uruchom ienie 
specjalnego pociągu, względnie w prow adzenie do 
datkow yeh w agonów  do pociągów  idących z Lo­
dzi x‘ Kalisza.

W ystaw a przem ysłow o - rolnicza, na k tó re j 
reprezen tow any  będzie specjalnie przem ysł w łó­
kienniczy. zapow iada się n ad e r ciekaw i-.

W  sobotę, dn ia  30 m a ja f p rzybyw a do Zduń­
skiej Woli kuraLor szkolny, d r. Ja ro sz  z naczelni 
kam i w ydziałów  p. Cżapczyńskiuv ip .  M ichalskim  
o raz  z w izy tato rem  p. Sadow skim . W  tym samym 
dn iu  przyjadzie rów nież J. Eks- biskup djecezji 
kujaw sko - kaliskiej ks. ZdziLowjecki

W  dn iu  31 m aja  przybyw a P an  P rezyden t 
R zplitej, którego na dw orcu  przyw ita s a n  >sta 
K aliński w  otoczeniu w ładz pow iatu  sieradzkie 
go, a organizacje sportow e, szkoły i cechy utwo­
rzą szpaler w zdłuż ulic, k tórem i przejeżdżać bę­
dzie D osto jny  Gość.

P rzy  b ram ie  tryum falnej, w ystaw ionej o b o k  
M agistratu pow ita P ana  P rezyden ta b u rm istrz  
p. Szaniaw ski w otoczeniu R ady M iejskiej, przed­
stawiciel] zw iązków  zawodowych i duchów i -li­
stwa.

N astępnie w  tow arzystw ie sw ej świty P a n  
P rezyden t uda się do kościoła katolickiego, ew an 
giel ckiego i synago i gdzie pow itany  "zostanie 
przez duchow ieństw o.

O godz. 11 rozpocznie się na ry n k u  msza po­
łowa. celebrow ana przez J. Eks. biskupa Zdzi- 
lowieckiego poczerń M agistrat podejm ie P. P re­
zydenta i Jego świtę śniadaniem  |we w łasnych 
salonach.

N astępnie odbędzie się poświęcenie gim naz­
jum , w czasie którego przem aw iać będzie dy rek - 
to r gim nazjum  p. W icher, o raz  k u ra to r  d i\ Ja ­
rosz.

W  m iędzyczasie zgrom adzona na ry n k a  lud ­
ność i o rgan izacje  udadzą s ię do budującej się 
szkoły pow szechnej im. P rezyden ta  S tanisław a 
W ojciechowskiego, gdzie lostanie położony ka­
m ień węgielny, zaś p. naczeln k M icha'ski wygło­
si przem ówienie.

Po tej uroczystości przy jm ie P an  P rezyden t 
defii d r  oddziałów  p rzy sposbb:enia w ojskow ego 
następnie  uda się na o tw arcie  .wystawy przem ys­
łowo - rolniczej, gdzie p o w ita ' Go p. d v rek to r 
Rżewski.

O godzinie 4 po poł. kom itet jubileuszow y 
przyjm ow ać będzie P. P rezyden ta i gości obia­
dem w sali restauracy jnej, w czasie którego w y­
głos! przem ów ienie bu rm istrz  m iasta  i p r ted-la­
w in  c! sejm iku pow iatowego.

Uroczystości tego dnia zakończą się akodom - 
.ją w salj straży  ogniow ej, następnie odbęd j się 
zabawy ludow e i pop sy sportowe, zaś drugi 
dzień uroczystości jtihdeuszow vch pośw ięcony bę 
dzie w yłącznie zabaw om  ludow ym .

B I U L E T Y N

u  sił nem  dążeniem  naszem  będzie , aby organizacja 
„'Zjednoczenia" s ta ła  zawsze śm iało i m ocno we 
w szystkich swoich poczynaniach na  gruncie za­
sad  chrześcijańskich , narodow ych j obyw atel­
skich o raz  aby _ zachow ując pod tym  względem 
sw oje w yraźne i szczere oblicze wyprowadzać się 
s ta ra ła  jednocześnie w  sferze swego działan ia  
i W7pływów lak dziś zagubiony, a tak  niezbędny 
w życiu pubłicznem , pierw iastek pokojotw órczy, 
b io rący  swe źródło  w chęci skupienia sił 
z zapom nieniem  o innych rozdźwięfcach' i około 
zasadniczej spraw y, sprawy, k tó ra , ja k  w danym  
w ypadku, jest przec;eż bezsporn ’e  kap i tal nem  za- 
gaclnien iem ogólnonarodow ym .

W ierzym y, że zdołam y siłą  fak tu  objęcia' dżia 
ła lnością  .,'Zjednoczenia dziedziny tro sk i o n a j­
w iększe dobro  N arodu  — m łodzież naszą nie- 
tyłko skupić około  podjętej spraw y wiele sił do­
d a tn ich  i tw órczych W N arodzie, a le  w ydobyć dla 
n ie j ze społe^zeńs w a w>e Ie u ta jonych  sił now ych, 
.wolnych dotąd  i nieprzeciążonych, a zdolnych 
trfo p racy  społecznej, że w raz z w ładzam i „Z jed­
noczeni a‘1' s taną tu  do czynu szerokie koła Ro­
dziców' O piekunów , P rzy jac ió ł i Szkolnych P rze­
w odników  m łodzieży. .

A a W aszą zwłaszcza Ojcowie i M atki pols­
kie, szlachetną i o fia rną  w spółpracę liczymy.

RADA i ZARZĄD 
Zjednoczenia Zrzeszeń Rodzicielskich' 

w  POLSCE.
W arszaw a w  m a ju  1923 r.

K R O N I K A
A b sty n e n c ja  w  R ad zie  M iejsk iej .  Na

środowem posiedzeniu Rady Miejskiej klub „trójki" 
prowadząc kampanję przeciwko przewodniczącemu 
prof. Michalskiego za jego ustąpienie z Komitetu 
Obchodu 3 Maja złoży! deklarację następującej 
treści:

W dniu 16 b. m. radni z listy „3“ wyrazili 
przewodniczącemu Rady Miejskiej, p. M. Michal­
skiemu votum nieufności i na skutek nieobywatel- 
skiego stanowiska, zajętego przez niego w sprawie 
Obchodu 3 maja.

Chociaż oświadczenie nasze nosiło charakter 
deklaracji i nie domagaliśmy się, jakto wyraźnie 
zaznaczył przewodniczący naszego klubu, żadnego 
głosowania, to jednakże Rada Miejska na wniosek 
jednego z radnych lewicy głosowanie przeprowa­
dziła i wyrażając większością głosów zaufanie 
p. przewodniczącemu Rady Miejskiej, tern samem 
zadeklarowała demonstracyjnie swą solidarność 
.z jego stanowiskiem.

Powstrzymując się od dosadnej charaktery­
styki takiego postępowania oświadczamy że jako 
polacy, czujemy się żywo dotknięci i zadraśnięci 
w naszem sumieniu obywatelskim i godności na­
rodowej.

W tych warunkach pod dotychczasowem 
przewodnictwem uważamy dalszą pracę w Radzie 
Miejską za niemożliwą i na znak protestu przery­
wamy naszą działalność aż do chwili, w której wa­
runki umożliwią nam ponownie podjęcia się jej.

Po odczytaniu tej deklaracji klub trójki de­
monstracyjnie opuścił salę za wyjątkiem pp. dr. 
Hryniewiczówny i dr. Karbowskiego.

— M ajów ka Stow. Rzem. Chrześcijańskich. 
W drugi dzień Zielonych Świątek, Stow. Rzem. 
Chrzęść, urządza majówkę dla członków i wpro­
wadzonych gości, na terenach lasu Poddębińskiego. 
Komitet dokłada wszelkich starań aby urozmaicić 
zabawę wieloma atrakcjami dla starszych i dzieci. 
Cena wstępu wraz z przejazdem w obie strony 
3 zł. 50 gr.

— Z a ło ż e n ie  Koła P o ls k ie j  M a c ie r z y  
S z k o ln e j  w  Turku. Z inicjatywy Koła Tow 
Nauczycieli Szkół Wyższych i Średnich zostało 
zwołane na dzień 17 maja r. b. organizacyjne ze­
branie mającego powstać w Turku Koła Macierzy 
Na zebranie przybyła dostateczna ilość osób dla 
związania Koła. Zebrani pod przewodnictwem ks. 
kanonika Majewskiego, jednogłośnie postanowili 
zawiązać w Turku Koło Macierzy.

Głownem zadaniem Koła Macierzy będzie na- 
razie uruchomienie nieczynnej bibljoteki, pozostałej 
po zlikwidowanej w 1919 r. Macierzy w Turku.

— Z n iżen ie  c e n  w  r e s ta u r a o j a c h ,  
a le . . .  w  Ł o d z i .  Po dłuższych *pertraktacjach 
restauratorzy łódzcy zgodzili się obniżyć cenę na 
wszystkie potrawy. Może i restauratorzy kaliscy 
pójdą za ich przykładem.

— Jak w y g lą d a ją  n o w e  b a n k n o ty  2  
z ł o t o w e .  Ministerstwo Skarbu uznało za ko­
nieczność zastąpić 2-złotowe bilety zdawkowe no­
wymi biletami zdawkowemi.

Nowe bilety zdawkowe będą miały na przed­
niej stronie tło w kolorze szaro-fioletowym, górna 
część ramki składać się będzie z owalnych giloszo­

R o z w ią z a n i e  S z a ra d y  z  Nr 114.
Wy — s t a  — w i  w  Lis — ko — w ie .

N ajlepsze rozw iązanie n adesła ł E. T. ze Zbierska, w ier­
szow ane k tóre  poniżej podajem y:

Św ietnie się  zapow iada „W ystawa w Liskowie* 
Podziw iać będziem y tam  cudu —
D okażem  co nam  ku ltu ra  dała 
P lon  pracy, zwycięzki plon trudu

Jak  „Stawy" trzym ać należy 
Jak  trzodę  chodow ać, jak lasy,
Jak  praca m ądra dobrobyt szerzy 
I jak są  szkodliw ie  wywczasy.

„W Liskowie" w zejdzie nam  chluba 
H art m iecza naszego i jego wola,
Tam s ię  w net odbędzie rew ja i próba 
Choć „W iekowa" trw ała  niew ola.

Składajcie ofiary na L. 0. P. P.

SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACM 
„ K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 2 8  m aja  1925 r .  g o d z .  7-a  ra n o .

1) Ciśnienie powietrza 746 6 mm
2) Kierunek wiatru S
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Zup. pogod.
5) Wilgot. bezwzględna 11.3 mm
6) Wilgot. względna 87 i
7) Temp. powietrza +I5.°3
8) Ilość opadów , ^ —
9) Najwyż. temp.j^o j?~  

10) Najniż. temp 1 w “i  "
-f25.»7
+8.° 6

11) Temp. grunt, na głę­ +l.°54
bokości 50 cm. 1 g. pp.
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Skandal z akcjami Banku 
Polskiego.

Pamiętamy wszyscy ową chwilę w ubiegłym 
roku kiedy do :rząd zwrócił się z apelami do /wszystkich 
wai stw społeczeństwa, óo szerokich rzesz urzędniczych 
by wszyscy oszczędności srwe dolarowe składali na cele 
założenia „Banku Polskiego", którego kapitał zakłado­
wy, w 'kwocie rsto imiljonówi zł. pokrytym byc (miał w, 
dolarach lub innych pełnowartościowych obcycń walu­
tach. Cała prasa; bez-‘wyjątku poparła rząd wi jego usiło­
waniach powołania ;do życia Banku emisyjnego. Szero­
kie sfery ,społoczeństwa, a ‘w pierwszej linji urzędnicy 
państwowi wszystkich dykasterji pośpieszyli rządowi z 
pomocą, składając ostatni grosz na subskrypcję Banku 
Polskiego. W krótkim, też czasie cały kapitał zakłado- 
wy został [pokryty i dzięki tętnu Bank Polski rozpocząć 
mógł swą tuezwykle łdonjosłą działalność dla uzdro* 
wienja waluty i sanacji skarbu.

Akcje „Banku Polskiego" minimalnej Wartości 100 
zł. przez szereg (miesięcy miały prawie pełną warto SC 
a to dzięki tejnusże Bank Gospodarstwa Krajowego, każ­
dą ilość tych akcji kupowa [ i  wskutek tego spekulacja 
temi akcjamj nie była możliwą.

W kilka dn; po Walnem Zgromadzeniu akcjonariu­
szy Banku Polskiego nastąpiła nagła zmiana sytuacji 
na niekorzyść drobnych posjadaczy tych akcji. Okazało 
się bowiem; _ że Bank Gospodarstwa Krajowego skupy­
wał akcje te nie dla podtrzymania ich kursu, tlepz dla 
Zapewnienia większości na Walnem Zgromadzeniu sfe- 
ram zbliżonym do ‘rządu, w/ględnie do naczelnego za­
rządu Banku Polskiego. Gdy ta większość była zapew- 
nioną, pozostawił Bank Gospodarstwa Krajowego akcje 
Banku Polskiego znajdujące się w rękach urzędników 
i innych drobnych kapitalistów, na pastwę zachłannej 
spekulacji zawodowej, rekrutującej się — jak wiadomo 
— z ludzi nie liczących się z żadnymi /względami dobra

Eublicznego. a jedynie chwilową własną korzyścią. Spe- 
ulanci ci, wykorzystując ogólny brak gotówki, który

niejednego z- posiadaczy akcji zmusza do pozbywania 
się ich (za wszelką cenę,, doprowadzili giełdę efektów do 
zupełnego upadku, nie szczędząc i akejjL Banku Polskiego.

Doszło do skandalicznego /.wprost f poniżającego 
prestige Banku Polskiego faktu, iż akcje te każdy nabyć 
imoże za (58 z l., a za tem prawic za  połowę wartości 
nominalnej. t

Winę tego skandalicznego i  w państwach innych 
wpiost pomyśleć Asię nie dającego poniżenia wartości 
Banku emisyjnego -ponosi, jak już wyżej wskazaliśmy 
wyłącznie Bank Gospodarstwa Krajowego, który swoją 
nieopatrzna polityką (bankową, (Stosowaną wobec tych 
akcji naraził tysiące posiadaczy tych akcji na nieobli­
czalne szkody, p d y  bowiem w początkach załozema Ban­
ku Polskiego za .„tymczasowe poświadczenia" płacono 
98 ztł. 'za (sztukę, dziś zaś za efektywne akcje uzyskać 
można zaledwie 53 fet, tak, że ogólna strata kursowa 
wynosi nie immiej, -nie Więcej jak 40 miljonow zjotych* 
a mimo to ani Bank Gospodarstwa Krajowego , ani tez 
cznniki rządowe nie starają się położżyć kresu tej sKan* 
dalicznej aferze. < ’ . .

Zaznaczyć należy., że sprzedaż akcji Banku Polskie­
go zagranicą jest zakazaną, a gdy wewnętrzny rynek 
oienężny przeżywa ostry kryzys, przeto tylko sam Bank 
Popki względnie Bank Gospodarstwa Krajowegó zapo­
biec mogą dalszfemu jpkandalicznemu obniżaniu kursu 
akcji Banku Polskiego, ieśli nie przez interwencję na 
giełdzie., to conajmnlei przez przyjmowanie w  lombard 
tychże akcji. 1

Imieniem szerokich sfer urzędniczyc;h i innych po­
siadaczy akcji Banku Polskiego podnosimy stanowczy 
protest piżeciw świadomemu .czy tez lekkomyślnemu 
Zaniechaniu obowiązków przez powołane czynniki rzą­
dowe i bankoWe, J a k  i przeciw orgji spekulacyjnej akc­
jami instytucji .emisyjnej Państwa.

Posiadacze tych akcji, którzy nabyli je nie w ce­
lach spekulacyjnych, lecz w spełnieniu obowiązku obywa- 
leskiego., mają prawio żądać, by ich prawa były strze­
żone.

Nieco o ż e b r a c tw ie .
Jedną z plag trapiących obecnie Kalisz jest żebract­

wo. Sport ten w prost z zamiłowaniem uprawiają nawet 
dzieci w Idzień i w nocy. Ulica Józefiny .ro i się od róż­
nego rodzaju wyrostków obojga płci. W swoim czasie b- 
staiosta Kaliski p. 'Rembowski ogłosił, że organy poli­
cyjne będą z  całą energją występowały przeciw żebrani­
nie a winnych pociągały do' odpowiedzialności Sądowo- 
Kainej w ’.myśl art. 276, 283, .420 i 502 :Kodj Karn.* 
(obwieszczenie z dnia 21 kwietnia 1922r.) Czy rozporzą­
dzenie to obowiązuje do dzisjaj — niewierny, przypusz­
czamy, że iak. i i Lj .

Pladze tej chciał położyć kres Magistrat, cóż ,kiedy 
my sami gdy przyszło do zrealizowania projektu opodat­
kowania się, nie stanęliśmy na wysokości zadania. N a 
285 ankiet rozesłanych p rzez Magistrat do wszystkich 
chiześcijańskich przemysłowych, nandlowych i rzemieśl­
niczych firm odpowiedzi nadesłało zaledwie 48 firm, dek- 
lai ując 284 zł. miesięcznie, podczas gdy zarejestrowanych 
żebiaków w listopadzie 1924 r., było 276 osób^ oprócz 
rodzin. Czy ,za tak (małą sumę można dać choc jakie 
takie wsparcie całej tej rzeszy i powstrzymać od wyciąga­
nia ręki'niech osądzi czytelnik. Tutaj potrzeba skupienia 
całego społeczeństwa; nie popierać żebractwa, jeśli już 
dzwać datki, to ludziom starszym n/e mogącym rzeczy­
wiście pracować, a nie dzieciom, i wyrostkom,, zachęcając 
ich tym sposobem do lenistwa i chęci łatwego zarobku. 
W młodą puszę wlewamy jad zepsucia, prowadzący wę 
przyszłości do szpitali i  więzień.

Niestety, taki zatrważający stan trWta na całym ob­
szarze b. Kongresówki; potrzebne jej radykalne środki 
np. dla starszych utworzenie domów pracy, dla dzieci u li 
cy — więcej ochron, szkół, ścisłej kontroli nad rodzi­
cami i w  pierwszym rzędzie energiczniejszej działalnoś­
ci naszych organów wykonawczych. Do Sejmu wniesione/ 
projekt ustawy o zwalczaniu żebractwa w jałcą jorm ę 
się wyleje v czy zadowolni ogół, pokaże przyszłość

Skład obuwia

W.  M A Z U R O W S K I
od 27 maja został przeniesiony z ul. Stary 

.Rynek 21, na ulicę

WroeławskąJMs. 3. 11M
» # ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Komornik przy Sądzie  Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej Nr. 35, ogłasza, że w dniu 8 czerwca 
1925 roku, od godziny lU-ej z rana w Kaliszu, przy 
ul. Szopena 5 i przy ul. Nowej pod Nr. 19, odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości, a mianowi­
cie: meble z pokoju sypialnego i stołow ego, urządze­
nie składu towarowego etc., należących do Samuela 
Rosenbluma, ocenionych na 1750 zł., na zaspokoje­
nie pretensji Chila Lewina i innych.

Kalisz, dnia 19 maja 1925 r.
Komornik Sądowy (— ) J . MOTyLEWSKI.

LOKAJ
ze świadectwami i długoletnią prakty­
ką poszukuje posady na wieś na or­

dy nar ję  ~
Wiadomość: Kalisz, ul. Garncar­

ska H i 8, m. 6, p. Grzeszkowska.
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Zamiast T R A N TJ d la  d s i e c i  o r a z  o s ó b  
w ą t ł y c h  i a n e m i c i r y c h

J IC O R O L A.
poleca się 
znany od 
lat wielu

Regest M. Z. P. M  214 _
L a b o r a t o r i u m  c h e m i c z n e  A p te k i ,  W a r s z a w a  

M a r s z a ł k o w s k a  5 4 ,  t e l e f o n  18-19.
Sprzedaż w aptekach i skł. apteczn. W y s t r z e g a ć  s i ą  n a ś l a ­
d o w n i c t w a .  UWAGA wszystkie wyroby naszego laboratorium 
są zaopatrzone w czerwony podpis: .A. Bukowski i markę

ochronną: trójkąt ze statywą. 2390

♦
♦ *
♦

♦
#

(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,
Kursa Handlowe S e M o w i c z a

Warszawa, Zórawia 42.
Po ukończeniu — e g z a m i n ,  

świadectwo.
Żądajcie prospektów. 878
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B A C /N O ŚĆ ! AUTOMOBILACH!
„E L I B 0 R ‘

Spółka Akcyjna H andlow o-P rzem ysłow a 
„ Ł .  J .  B o r k o w s k i 11

K A L I S Z
ul. Wrocławska Nr. 28, telefon Nr. 45.

S p r o w a d z i ł a  specjalnie na sezon turystyczny 
większy zapas najlepszych

OPON i KISZEK
” 3 £ i T S 5 r i M i c h e l i n  & C#“
w s z y s t k i c h  w y m i a r ó w  i sprzedaje po cenach 
ściśle fabrycznych, o r a z  p o s i a d a  s t a l e  na s k ł a ­
d z i e  o r y g in a ln e  w s z y s t k i e  c z ę i o i  za p a só w
do s a m o c h o d ó w  p O R D  *. 

m a r k i  w

wydana przez P. K. U. w Kaliszu, na 
imię Hersza Kwiatkowskiego, rocz­
nik 1902. 1151

wydana przez Komisję Przeglądową 
w Koźminku, na imię Mojsze Hersz 
Daniel, rocznik 1894.

wydana przez P. K. U. w Kaliszu, na 
imię Arona Lejba Kujawskiego, rocz­
nik 18*2. 1146

«a-

”1126 |

Oszczędność czasu.
Do sklepu towarów kolonialnych ul. Ka­
nonicka Na 2, dom p. Beatusa, nad­

chodzą codziennie

świeże ja jk a  i masło
po cenach niżej targowych, o czem 

się przekonać proszę
1034 E. G r i ln o w e .

ar~Kaliska Mechaniczna Fabryka
O g r o d z e ń  D r u c ia n y c h  
i T k a n in  M e ta lo w y c h

d . H A R D O L I Ń S K I
K a lis z ,  N o w o lip o w a  27.

Poleca po cenach najniższych: 
płoty druciane, furtki i bramy wjazdowe, druty 
kolczaste, skobelki, drotriny, siatki Rebitze do kon­
strukcji betonowych, tkaniny metalowe, m ate­
race stalowe, wycieraczki, przetaki do czyszczenia 

zboża i t. p. 937 _

nfrrifc Kaliskiej** Aleja Józefin* EL

Majątek Biernatki 
potrzebuje od zaraz

H O W A L A
Zgłoszenia ewent.: Kalisz, 
Krótka 5. 3710

"  Befcklar A. m m w s s :

Dnia 25-go b. m. otworzono przy ul. Wiej­
skiej .Na 2 —  pierwsze w Kaliszu

B I U R O  P I S A N I A

p r ó ś b  i t l o m a c z e ń
oraz przepisywania na maszynach

p . [ „ i h f o r m a t o  R “ .

1) Redagowanie wszelkiego rodzaju próśb, podań i od­
wołań do władz,

2) Tłomaczenie i korespondencja w językach: polskim, 
niemieckim, rosyjskim, francuskim i angielskim,

3) Przepisywanie na maszynach: aktów, listów, ofert etc.
Niezamożnym (krótkie podania) pisze się bcaepłctni®.
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